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conego dobru obecnej spra- 


wy naszej, należą osoby następujące: — Joachim LELEWEL. — Wincenty N:-doJEWSKI. — Bonawentura NIEMOJEWSKI Lu- 
dwik OSINski— Albert GRZYJIAŁA. —Kaz.BRonziŃsKi, — Piotr WYSOCKI —ZW/ERKOWSKI.-—Artur CZARNYŻAWISZA. — Jozefat 
BOLESŁAW OSTROWSKI: — Alexander Kaz, PUŁASKI, — Maurycy Мосихаскт, — Bohdan ZaLEsKki. — Bazyli MocyNaCKI. — 
Franciszek ZAKRZEWSKI. — Ludwik NARIELAK, — Jan ŁUD. ZCKOWSKI, — Marceli РомАвкт. — Wincenty MAJEWSKI — (Re- 


daktorami -pilpowied 
ат 


А WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


W miejsce radcy stanu nadzwyczajnego Jó- 
gefa Jymowskiego, uwolnionego na wlasne Żą- 
danie od obowiązku sekielarza jeneralnego ra- 
dy najwyższój narodowej, Dyktator udzielił 
nominacją na tę posadę Р. Andrzejowi Plichcie, 

członkowi rady municypalnćj miasta stojeczne- 
go Warszawy. 

Dyktator mianował niemnićj pana Francisz= 
ka Chomenlowskiego, depatowanego Sando 

© mierskiego, zastępcą radcy izby obrachunkowej 
w.miejsce para Wiikowsk:-go powołanego do 
składu kommissji rządowćj wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. 

Mianowani zostałi przez Dyktatora: PP. Gu- 
staw hr. Małachowski poseł Szydłowiecki, rad- 
cą rady najwyższćj narodowćj, do wydziału 

‘intetessów dy,loimatycznych i organicznych. 
Franciszek отом deputowany okręgu War- 
szawskiego, zastępcą radcy stanu dyrektora je- 
neralnego w kommissji rządowćj sprawiedliwo- 
ści —Teodór Paprocki sedzia »pellacjiny, za- 
stępcą radcy stanu dyrektora jeneralnego w téj- 
Że kommissji. — PP. Wincenty Niemojowski 
były poseł, zastępcą radcy stanu dyrektora 
„Jeneralnegó administracji w kommissji rządo- 

‚меу spraw wewnętrznych i policji. — Andrzej 
zamojski referendarz stanu nadzwyczajny za- 
siępcą radcy stanu dyrektora jeneralnego prze- 


alnemi za regularne wychodzenie pisma są Maurycy Mochnacki i Jan Lad. Zukowski.) 


mysłu i kunsztów w tćjże kormmissji.— Xawe- 


ry Czarnocki deputowany okręgu Stanisławow- 
skiego, dyrektorem policji i poczt w tejżę sa- 


` méj kommissji. — Stanisław Kaczkowski, po- 


веї Sieradzki, zastępcą dyrektora jenera!aego 
poczt. i . 

Kasztelanowie Bniński i Tyszkiewicz zatrzy” 
mani zostali w Litwie: 5 
| Tomasz hr, Łubieński powołany na zastę- 
pstwo ministra spraw wewnętrznych, tylko pod 
tym warunkiem przyjął wysoki ten urząd, Że> 
by mu wolno było zachować vice-prezydencją 
miosta Warszawy, która mu na przedstawienie 
deputacji obywateli i kupców w stanowczych 
momentach odrodzenia się naszego, powierzoną 
została, przenosząc nad wszystkie zaszczyty ue 
fność obywateli miasta Warszawy. 

Naczelnik domu А. Wereszczyński w Odessie, 
przyjechał onegdaj z Wiednia do Warszawy. Po- 
wstanie nasze i w tem mieście powszechny za- ` 
раї wzbudziło; głos publiczny w Wiedniu za- 
ręcza,iź dwór Ausurjacki chętnie odstąpi Gal. 
licji, byle nie by” przymuszony wyciągać wojsk 
swoich z Włoch i Tyrolu. Na zwołanćj w przed- 
miocie naszego powstania radzie ministrów, 
Metternich poróżnił się z innemi ministrami а 
zwłaszcza z Kolowrathem. Skutki tego niepo- 
rozoimienia nie są jeszcze wiadome. | 

W Kaliszu zaniązał się klub patijotyezny pod 
prezydencją posła fiembowskiego. rę 
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Wdniu 11 b. m. na doniesiecie, że w Ко= 
szarach weteranów rossjiskich przy ulicy Smo= 
czćj odkryte zostało nowe więzienie, kilkadzie- 
siąt osób udało się tainże, i w samćj rzeczy 
znalezione izdebkę bardzo szczupłą, którćj o- 
, Кпа na wzór jak:u Karmelitów były zabite niee 

tylko po bokach ale i od wierzchu, i przez 
maty tylko otwor światło dochodziło; w izde- 
bce 1ё] za caly sprzęt byty dwa stołki drewnia- 
ne, z których jeden przykuty do ziemi, а na 
nim siedziała nieszczęśliwą ойїага pa łańcuchu 
przykuta. Weterani rossjiscy badani oświad- 
czyli, Że nie wiedzą, kto był więźniein tamże 
trzymanym, ale Że go wołyńcy we wtorek o 
godzinie 10 zrana (30 listopada) rejterując się, 
uprowadziłi, | > Е 

Major Katazanów synowise dowódcy koza- 
ków tegoż imienia w Kaliszu, zdołał ze 100 
uzbrojonymi kozakami schronić się do miasta 
Rozenberg w Prusiech. Rząd Pruski rozbroit 
ich natychmiast, wydał rządowi Polskiemu ko- 
nie i broń, zalrzytmawszy kozaków. Wiadomość 
ta jest od naocznego świadka, który w prze- 
ciągu 20 godzin przybył z Kalisza do Warsza- 
wy. Rząd Pruski nie wydując osób, miał mo- 
Że na myśli, że tu im jakie groziło niebezpie- 
czenslwo. 
Europa, że nienawiść do ludzi nie była powo» 
dem powstania Polaków, ale nienawiść do ząsad 
despotycznych, pod któremi jęczy równie Pru- 
sak jak i Rossjanin, | 

Poświęcenia się wszelkiego rodzaju, szlache- 


tne i nieposbolite postępki, nigdy w Polakach ' 


„rzadkiemi nie były, lecz te dziś więećj jak <da- 
wnićj dają się spostrzegąć. Kapitan Wodzyń- 
(ski oddawna dymissjonowany w stopniu, na 
| który tak zaszczytnie zasłużył, widząc, że miej- 
“sca w pułku mazyrów, do którego wchodził , 
już były zajęte, i że wielu dohijało się o wyż 


sze stopnie, powodowany jedynie chęcią słu--- 


Żenia swej ojczyznie z odrzuceniem. własnego 
 interessu, sam się ofiarował służyć w stopniu 
niższym, i przyjął jego znaki, które są chlu- 
bnóm świadectwem jego bezinteressowności, 


Ale przekonają się Prusacy i cała 
& зле ; 


becnych chwilach 
dużyciów i sprawiedliwego razkladu ciężarów, му- | 


2 Odebrano list od pułkownika Olędzkiego, 


gdzie uniewinnia swoje przejście do Rossjan, 


oświadcza chęć powrotu, i prosi szkołę pod- | 


chorążych o przebaczenie. ) 

Przed kiłku dniami przysyło do stolicy 64 uczniów 
2 Sejn pod dowództwem nauczyciela Rybińskiego, 
w zamiarze zaciągnienia się do wojska. Na czele te- 
go hufcu niesiono chorągiew mającą z jednej strony 
mappę dawnój Polski, z drugić: orła bialego w czer- 
woónóm polu. У, i Р 

Zapewniają, że znaczna część korpusu litewskie- 
go była gotowa przejść do nas, lecz” nie znajdując 


przy granicy wojska "polskiego, „w niepewności jak | 


będzie przyjętą, nieśmiała udawać się valos. Fymcza- 
sem rządrossyjski otoczył szeregami kozaków pułki, 
którym nie ufał; słychać, że aresztowanó?kitku of- 
ficerów:, oprócz tego wybrano z każdego pułku ł3 
officerów Litwinów i odeslano ich wgłąb Rossji do 
kordonów zdrowia, przysławszy. w ich miejsce of- 
ficerów z gwardji: z Petersburga. Mówią, Ze. korpus 


Pahlena.na saniach spieszy ku granicy. Wielu oby- . 


wateli litewskich i wołyńskich, podejrzanych 0 pa- 


trjotyzm, między innemi Alexandra Chodkiewicza i. 


poetę Korzeniowskiego z Krzemieńca, Moskale zwy- 
czajem. swoimuwieżli wgląb kraju, — Głoszą, iż ce- 
sarz Mikolaj przeznaczył wojsku-dzień 8 stycznia na 
wkrocenie do Polski. Жа 3 

Baron Mohrenheim uznat się jeńcem wojennym 


i mieszką na koszcie rządowym w zamku. Baron dłu- 5 


go się wprzód namyślał. 


Dnia 24 b. m. w nocy zszedł: z tógo Świata hr. 


Broniec, W. marszałek 
ckićj. . 

Kommissja rządowa spraw. wewnętrznych wezwa- 
ła rady obywatelskie, aby dla spieszniejszego w 0- 
działania, zasłonienia 


dworu, ojczym xiężny - Lowi- 


znaczyły obywateli do pomocy prezesom kommissii 
wojewódzkich i kommissarzom obwodowym. Nie- 
mnićj, aby zniosłszy się z kommissjami- wojewódz- 
kiemi zaprowadziły rady municypalne po miastach. 


od na~. 


Attrybucją tych rad ma być, przestrzegać równości 


‘w rozkładzie ciężarów publicznych, baczyć па na- 


lóżyte użycie funduszów miejskich, i podawać wła-. 
dzy właściwej wnioski, mające na celu dobro mia- 
sta. А уі: dzięki Bogu! rewolacja pod: względem 
wewnętrznego stanu nadała nam już dwie najwaź- 


"niejsze, najpożyteczniejsze instytueje, gwardią паго- | 


dową i rady municypalne. Nie wątpiemy, że wszy- 
stkie miasta z uniesieniem radości przyjmą instytu- 
cję rad, municypalnych , instytucję znaną w krajach 
dobrze rządzevych za nieodzowną , ao którą się. tak 
dlugo u dawnego rządu, upominały napróżno i sejm 


i miasta. > 


= 


z 
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Miasto Łowicz było pierwsze z miast prowincjo: 


nalnych, które urządziło gwardję narodową. We trzy , 


dni po odebranćj z Warszawy wiadomości о rewolu: 
cji 450 obywateli stanęło pod bronią z, chorągwią kon- 
st$tucji 3go maja i zaciągnęło na slużbę, г wśrodśpić: 
wu patrjotycznego: Jeszcze Polska nie zginęła. Ко- 


mendantem obrany zostal Р. Karál „Schendel były, 


officer wojsk Polskich. ~- ; І : 
W dńiu 21 b. m. stanęła та marymontską:'rogat: 
ką baterja, usypana: przez «dzieci: «większej „części! 
szkóbscyrkułowych i wielu prywatnych elementar, 
nych, które się z nauczycielami pod przewodnictwem 
swojego naczelnika instrukcji zebrały. XX. Augu- 
stjanie mimo odbytćj już pracy na Pradze, przybyli 
iteraz ze szkołą swoja; widziano także 1 szkołę 
XX. Karmelitów. Miły,by t widok. раф деб na! sze; 
regi drobnych dziatek, które idąc do pracy, „wśród 


radosnych- okrzyków wywijały chorąriewkami i- 


łopatkami; ale dla serća czulegó, prawdżiwą* byłó” 
, roskoszą nadziei; jak-w'ciągu pracy óśmiołeńiie dzięe=n 
ci nie mogące rzucać: wgórę, wyciągąnona wićrzch 

okopów, aby swojemi łopatkami rozsypywaty gda- 

16), wysoko już wyrzuconą ziemię. Chwała narodowi, 
w którym “taki dach panuje. — Dzieci śpiewały” 
piosńkę następującą: L | 2 SA 


Jeszcze Polska niezginęła © 00. e 


‘Kiedy my żyjemy; ро ий 


14 Dzieci do ważnego dziela у. 
; „Pomoc przyniesiemy. | ta г ы 
Marsz, marsz na wały ,, 
Z doroślejszym maly ; 
" Choć nieduże chłopy , 
_* Možen wżnieść okopy. 
; Gdy nam jeszcze sił nie stareży В. { NT 
1.5 aDo dźwigania broni, эп!) піру вач 
га „iNiech.lopata szyksko warczy yid 
4 W polskieh dzieci dłoni. „, ., 
' Marsz, marsz na waly ect, ect. EN 
l Niech w szeregi Wszystko A ta 6: 
*" "Niech ża nam; leci, * YADA ЛЕ; 
Niech zóbaczą obcekraje; 9% 0567 sid 
Со to polskie dzieci.) РЕТИ. 
Marsz, marsz na wały ect.. есе... 
Czy na bloto; czy na lody, ... |, У 
"Male to kłopoty:; 


4% 4 


| Kawatckleba, kubek wody: 1 7 {559 
%Ва16)2а0гоЬ0 (у, 571 оной prlaosssqoa 

* Marsz; marsz ect. есё.хгьп алаи Biala 
о. Potćm znowuodkopania, s оз 005 OS 
е Wtócim do; nauki; иур Fem zz 


‘Do czytania, do pisania, 
Do wojennćj sztuki: 


a “swrn + 


‚ А јак podrośniemy, 
` Za brońuchwyciemy; 
Bo tak przynależy, 
үз Dla polskićj młodzieży. І 
(Wszystkie pisma perjodyczńe wylewają się 
beż. końca. w wyliczaniu zdarzeń, nasze ńadwi- 
ślańskie. udowodniających. cierpienia,'a zapo* 
migają o cienpićniach braci naszych w. Litwie, 


ni. Wołynia na Podolu i na dkrainie: Żyjących. 


Ciężkie były.naszecierpienia i wielċe dolegliwe,- 
ale jak się pokazało, nie twadno je było z siebie 
zrzncići Dalekosą cięższe i daleko:da zrzuce” 
nia trudoiejsze wspomnionych bracix « Jeśli nas 
dolk nelo bezprawie: ich ;.pognębiło' daleko sro- 
26). Przygniotło ich jarzmo cudzoziemskie по» 
skiewskie do tęgo stopnia, Że nie mogą się na- 
zywać Polakami, bo tó bywa im:poczytane za. 
zbrodnią stanu; -w pismach urzędowych niemo- 
gą pisać гро, polsku, zniewoleni używać obcego 
języka rossyjskiego; w wieluopowiatach, nawet 
w sadownictwie „po. rossyjsku,imQszą. pisać; w 
szkołach :poľowa<nauk, od maleńkich klass po- 
czynając, arytmetyka, matematyka, histosja, po | 
rossyjsku są dawane; nauczyciele „Moskala; i. 
wszystko, wymierzone ną жуісрієпіе: narodowo+. 
бл үл дүн & ү? эйи 
„Bracią nasi stron tamtych:są w większćj cze- 
poe і OE A AN 
ściikątolicy obrzędu dąqińskiego albo,iniiackie- 
go. Góź się z nimi dzieje? o tosa wysławieni 
na ustawiczhe zniewagi:) nie wolno im- nowych 
slawiać „kościołów , nie; wolno, obchodzić świąt 
wtedy kiedy ;przypadsją г ele muszą: jes z moż! 
skiewskiemi obchodzić; łacina рої szkołach prasi 
wie;pokassowana,: aby mniej było do stahu du-- 
chownego uspąsobionych.. Gorzej jeszcze jest 
w tych, czasach z;uniałami: nie wolno im w ła- 
eińskich „uczyć się seminarjąch, ich religijna! 
jedność: z katolikami, łacińskiemi. przerwaba у: 
nic;wspólnego jak dawniéj; było, aniiubioru, ani: 
ołtąrza mieś mię 'wąłao,,,)Kąpłeni są przymu- 
szeni ubićrać „się, na .sposób, schismątycki, ob- 
rządek kościelny odmienieć na sposób schisma. 
tyków. Bazyljanam pokoofiskawano na schizmę 
lub, na skarb opactwa i klasztory, tylko, czté= 
ry im miejscą zostawione być mają, aby w nich - 
z l 


эп { 


(бый з = р 


‘i zakon ich i podpora narodowości polskiej w 
unji wymarła: bo do zakonu inało kto dopn- 
szczony być meże. Biskupstwa unijackie poe 


kassowame, tylko dwa „zostawione w granicach * 


-najniedogodniejszych, a pokassowanych fundu» 
szeima skarb zabrane. Usilne na schizmę na- 
wrącanie 'unjatów, a'nawet byle powód gwał- 
towny, [pr zymus, Жу lud:prosty me unjackich 
kapłanów, alepopów: dyzunickich-stachał, od- 
nowiło *się w tych czasach w sposobie takim, 
jakisbył wraz po upadku Polski w latach’ 179% 
i:1796zza panowania Katarzyny 11. *Słowein jest 
ucisk isprześladowanie religijne niezmiernie do+ 
Леве; о: ) 

Меру Но bracia nasi sŻadnej konstytucji nie 
mają эйе «są przygnieceni żelazną 'despotyzmu 


rękawicą.  Ukazów moskiewskich jest bez koń” 
“са, jedne drugim przeciwne, coraz: nowo ogła- 


szane., które do 'ostatka dawne prawo polskie 
wywracają. *Mieli-ci bracia nasi piękne рга» 


wo iw statucie i porządny process. Dziś. pro- 


cessa sąvukazami 'moskiew skiemi. popsute; рго- 
cessa kryminalne odbywają się pokątnie i skry* 


gie, nawet wyroki:są skrycie ogłaszane iskry- 
cie exekwowane. A nie dosyć było wykrzywie- Р 


nie zwykłego ргосоёвц, 100 wielu lat prawem 
nieszczęśliwych "braci naszych jest xiążeczka 
żółta czyli prawo wojenne. Srogie byłoby pra- 
wo, gdyby było w ścisłój excekucji, ale jest” 
daleko sroższe przez“ to że "nieexekwowane,” 
Potwarze, krzywoprzysięstwa, tortury, sądowć 
tajniki napełniają. "Słowem dzikie bezprawie.‘ 
Nikt nie jest pewny ani Życia ani własności.” 
Ze sprawą swoją pójdziesz, z instancji wsinstan=" 
сја, do siedmiu i kilkunastu instańcji, trafisz 
do senatu. A wszędzie płać, kupuj” wyroki; i? 
niedokup się sprawiedliwości. | 'Późnićj inną 
razą,.to powiem oanaxymach imperjirossyjskiej, 
które równie braci naszych dotykają i дешо-' 
zralizoją, O Stan tamtych braci naszych jest pras? 
eddie 'opłakany. А г М 4 Ab 

) Hypoteki tam*nie'ma, Бо w ©64by się óbró- 
city poszliny 6d sprzedawanych; zapisywa nyéh, 
dziedziczonych io qozeywońych * imójątków' do” 


\ 


Ag 


skarbu opłacane, którymi ju? powielekróć:war= _ 
tość wszystkich majątków do «skarbu opłaconą 
została. Ехекосја wszystkiego jest:tak ścisła, , 
Że kiedy już mie ma ciebie z czego czekwować, .^ 
to coś winien na twoim wycxekwują sąsiedaje, 
byle skarb nie {гас}; a jeśliś z domu do skate 
ba winien, to ci, dom rozbiorą i mąterjał sprze- 
dadzą, byle tylko prędko do skarbu weszło 
соќ winien, Dziwną operacją rządową, powsze= ' 
chna prawie mojątków ruina i dyskredyt trapi 
braci naszych. ў ў 30 
Wszystkićgo „ałego wykonawcami są wierni. 
stużalce, czynaownikami awani, tojest аг»ейпї+. 
су. Nie masz może pod słońcem ściślćj zwiąe 
zanego trwarzystwa jak ci urzędnicy rossyjscy; 
nie ma tajemniejszego «związku nad.ich skojasi. 
rzenie; nie ida występniejszćej zmowy nad ich 
łotrostwa.  Dopuszczają się otwarcie wszelkich. 
zdroźżności i występków; uczciwemiu y „między, 
sobą czystym pozostać niedopyszczą ; docho= ! 


‘wuja sekretu swych; zbrodni „z nierówną dotrwa- 


Yóścią; dla оКаріепіа się mają pieniężce sktad- 
ki i bez wzdrygnienia jakimkolwiek wordem z 
pomiędzy siebie, lub wystawieniem jednego choć 
najniewinniejszego na sztych, resztę zaslania- 
Wreszcie są to nienasycone krwi ludzkiej 
pijawki, które ssą naszych braci Litwinów, Podo- ' 
lanów, Wołynianów, Ukraińców. _ TER A 
Prawdziwie trudno jest opisać, jak dalece 
cierpią ci bracia nasi. Jakże oni poglądają na’ 
nas! Jik oni zuradowaniem poglądają na chwilę 
pomyślności naszej! z jaką niespokojnościązwra- 
cają ku nam myśl i serce swoje, niech to sos 
bie każdy wyobraża. { ; 
—-Bojaźń jest pierwiastkiem i podstawą rządu 
despotycznego: cnota, jak mówi Monteskiusz 
bytu republikanckiego a zaufanie wzajemne, na 
wzajemnych prawach „oparte, jest zasadą rządu 
reprezentacjiąego, konstytucjinego : Dyktatura 
którą naród nasz przez. uchwałę sejmową z d. 
20 grudnia za zbawienną w okolicznościach os 
Ьеепусһ uznał, gruntaje się na tych wszystkich 
razem połączonych pietiwiastkach. „Dyktator 
łączy w sobie wyobrażenie cnoty i honoru па» 


rodowego: władza jego wzbudza 'bojaźń, lecz 
„ta bojaźń gaśnie w zaufaniu narodu do, Dykta- 


tora, iĉ władzy swojćj nie nadużyje, i Dyktato- _ 


ra do narodu, że ufając jego obywatelstwu , 
- wszystkie ofiary, 
wolucji ochoczo poniesie. Byle przęto Wszy- 
, stkich nas intencje byty czyste, zachowa się 
| ta równowaga, bez którćj tak w mechanice, jak 
w, polityce niemasz піс stałego. Kiedy naród 
oddając Z Aieograniczenóm zaufaniem całą wła- 
Че Dyktatorowi, tylko w ustanowieniu n6- 
wnowagi wybór deputacji „sejmowćj aa potrze- 
bny uznał, czuwać nad tém bależy, aby ta ró. 
. wnowaga nię zostało zniszczona. Deputacja z 
izb senatorskićj i poselskićj Wybrana, ma ten 
święty obowiązek czůwania nad zachowaniem 
(praw które jéj straży poruczone zostały; dla 
tego rozumiem, iż członki „deputacji z jednéj 
lub drugićj izby do piastowania urzęda powo- 
łani, którzy tarowe przyjmują, zrywają układ, 
na mocy klórego do aajchlnbniejszych obowiąz- 
ków jąko, reprezentanci narodu, zaufaniem jego 
zaszczyceni, powołani zostali; „Iwierdzęnie al. 
bowiem, iż tylko przez wpływ do czynnego u- 
działu w administracji krajowej, może deputa- 
cja obowiązek straży jej powierzonćj dopełnić, 
uważain za mylne, gdy jako władzy czuwającej 
nad tem, aby naród „w prawach swych przyro- 
dzonych pokrzywdzonym nie był służy nieo- 
у graniczone prawo domagania się od, władz rzą- 


dowych wszelkich objeśnień; zrzeczenie się zaś _ 


tak, szczytnego powołania, dla zamiany na pode 
rzędne urzędowanie, podając jednćj osobie pra- 
wo mianowania zastępcy, nie odpowiada wybo- 
Towi, przez jednę z 


"(A- а.) Że Szczuczyną. Zawcześnie, о w 
42 roku : OZ, yn Tat | 
_2вгафшїз 1830 тока $. p. Józef Ortowski, re. 
któr szkoły „wydziałowej Szczuczyńskićj; liczył 
оп 79, lat zastag w spomnionćj szkole, a przez 
18 lat „był w nićj rektorem. Wzorowa P 
ma tygo, usilne slarenie o pomyślność 
I; gorliwość a kotzyść i dobie: o 


OAZY 


> > У? ( 1929 a 


dla osiągnienia celu naszéj ve- 


A: edi izb sejmowych większością 
głosów uczynionemu. ` 


è 


Życia rozstał się z tym „Światem dnia- 


5 гаса. 
JŚlność szko-. 
bygzaje imło- 


Гы 


łego. 

Podlug postanowienia Dyktatora z d. 25 
m. b. zakazany jest wywóz wszelkiego ro- 
dzaju zboża zkraja, z wyłączeniem wszeląko 


pszenicy,która nadal jak dotąd wyprówadza» - 


ną być może. Tenże postanowieniem znie- 
siona jest zupelnie oplata wchadowa od by- 
dla rogatego 7 Rossji do „królestwa Polskie» 
go wprowadzanego. — Wykonanie najcych- 
lejsze tego postanowienia kommissja rzą- 
dowa spraw wewnętrznych i .policji poleci- 


ła wszystkim, kommissjom wojewódzkim. 


Z Suwąłk. — Ledwo doszla wiadomość o. 


zwołaniu rad obywatelskich, już kilko dnia- 
mi przed jéj погтаіаёт rozpoczęciem wis 
dziano radę obyw: Wtwa „Augustowskiego 
dniem i nocą pracującą. Dzień 15 b. m.i 
r. jako dzień rozpoczęcia urzędowyci јёј 
działań, rozpoczął się solennćm nabożeń- 
stwem w kościele parafjalnym tutejszym w 
obec wladz, wojewódzkich, licznie zgromi- 
dzonego obywatelstwa, maóstwa luda i si- 
ły zbrojnej niosących, wspólnie „Najgorętsze 


„modły., o, błogosławieństwo świętej sprawie 


narodu. Lecz jeśli blagalne modły kor- 
nego ludutkliwy wystawiałyobraz powszech- 


nych Żądz uproszenia łask wszechmocnego, 


o jakże: rozrzewniającym był widok „ддс 
studentów ze szkoly wojewódzkićjsejnejskiej, 
pod dowództwem „nauczyciela swego „Ry- 
bińskiego uzbrojonych w pałasze i pistole- 
ty, łaczących modły swoje znarodem I czu- 


le słuchających. kazania xiędza Batkiewicza.. 


prałata i ośficjała, i mowy Pranciszka Oši- 
powskiego prezesa rady obyw, Wtwa Au- 
gustowskiego, w których obydwa wystawia- 


jąc słuszność powodów powstania narodo-_ 


wego, wielkość przymiotów wojennych, 


dzielność i poświęcenie się w sprawie Ojczy: ` 


zny Dyktatora naszego, z jaką tak długo wale 


czył za nią, zaclięcali w dalszym ciągu do” 


jedności i zgody, jawnie dowodząc że dla 


braku tych przymiotów w Polakach, Pol=* 


ska upadła. 
Na tém nabożeństwie odczytał jeden z 
radców uchwałę rady ustanawiającą organi- 


zacją pułku jazdy augustowskićj, na dowódz= 
се któregó powołany został pułkownik hr. 
Rożtworówski. Pałk ten jest oddzielną оба- 1 ' 
rą obywatelską kosztem ich wystawujący * 


się nad liczkć jazdy i wszystkićj sily zbroj- 
nćj na tutejsze województwo przypadłćj. 
Oloż pierwszy агай 
dy obyw. i poświęcenia się dla ojczyzny. 
Po skończonćm nabożeństwie, powróciła 
rada do swój zwyczajaćj pracy, skutkiem któ- 
rćj, ciągle widziemy wzrastające urządze- 
nia wojskowe, mnóstwo ochotńiików idących 


w zastępy wojenne: (о których ilość potrze“! 
Ъпа ‘do pułku jazdy augustowskićj weżwa- 


ła rada JW. Stan. Osipowskiego dowódzcę 


gwardji ruchomćj Wtwa Atgustowskiego) 


. о z. П r 2—1 
zgromadzenie żywności w punktach właści- 


wychi tym podobne skutki. Zapał pogyszech: ' 


ny nie dożwala żadnego względu па poloże- 
nie Wtwa jeograficzne, ściśnione granica- 
mi rossyjską i pruską. Obca jest 'dla mie- 


sżzkańców tego Мима орама‘ grożąca od: 


stron sąsiadów, bo pewni zgody i jedności 
narodowej, bo ufni w mądrości naczelników 
rżądu і wielkości” Dyktatora, „wiedzą, Że 
najgorliwsze wypełnienie óbowiązków pra- 
wych synów ojczyzny, jest ich nieodzo- 
wnym udżiałem, i. że takie tylkó poświęcce 
nie się bez względu na los przyszły, mo- 
Że osięgnąć wielki i prawy cel wolnego 
narodu. Obyw. Wtwa-Augustowskiego. 
-.Dziś zimna : stop. 0. — Wczoraj w południe 1. 


омос’ dzialania ra-- 


( 1930 ) 


' WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

W 4, 8 Grudnia przybył do Wiednia 'z 
Warszawy Cesarski gabinetowy kurjer Re- 
nard. : з А ; Ek 

Po odebrania w Wicdniu wiadomości o. 
wybuchłój w Warszawie rewolucji, natych- р 
miast wysłano ztamtąd kurjerów do będą- 


* cych w marszu z Galicji ku zachodowi czle- 


rech regimentów, z rozkazem, ażeby. dwa" 
z nich wstrzymały się w tém miejscu, gdzie 
je ten rozkaz zastanie, drugic zaś dwa 
aby wróciły i na granicy gallicjiskićj w o=" 
kolicach Cięszyną stanowiska zajęły. У. 
dniu 8 Grudnia przez Presburg przeje:' 
chat kurjer, wiozący rozkaz stojącemu W 
Siedmiogrodzie  regimentowi Leiningen · 
niezwłocznego wyimaszerowania do luwo- 
wa. Ztóm wszystkićm są to tylko potrze- 
bne środki przezorności, aby wciśnieniu 
się niepokojów  zapobiedz. Gubernator 
Gallicji, Xiąże Lobkowicz, zawiadomiony 
o roziewie krwi w Warszawie, udał się da 
Wiednia dla odebrania rozkazów, jak mu. 
postapić będzie należało wrazie jakowych. 
wypadków we Lwowie, gdzie z powodu 
blizkości -Polski Rossyjskićj obawa się 
wszczęła. > СЕЎ 
Pismo z Berlina pod datą 16 Grudnia w. 
Kor. Hamb, umieszeżone, талуіега,:Со тат, 
stępuje: „,Od czasu przybycia. wielu kū- - 
rjęrów z Potctsburga, rozchodzą „się. mię- ‚ 
dzy publicznością rózmaile wieści wzglę- 
dem osnowy depeszów. Zpośród wielu 
niepewnych fpodań to zdaje się być naj-, 
prawdziwszćm;, iż depesze te tyczą się 
wypadków Polskich i postanowień Cesa- 
rza Róssjiskiego w tój mierze.. Głoszą z, 
pewnością, 26 monarcha obruszony nies. 
wdzięcznością poddanych, zamierzył dla 
uśmierzenia ich buntu 100,000. wojska ros-- 
sjiskiego dó królestwa polskiego wyprawić. 
Kiedy tymczasem stan rzeczy. postać Wo- 
jenna przybiera,. znajdują się jednakowoż, 
równie tutaj jak w Warszawie tacy, któ. 


rzy jeszcze © ugodnóm rozwiązaniu tych 
wypadków nierozpaczają. Budują oni swoją 
` nadzieję na ludzkości i wspanialoimyślno- 
ści Cesarza „Mikołaja, i przywiązują pe- 


wną wagę do spokojnego działania tak na-" 
zwanego rządu tymczasowego w Warsza- 


wie,'po którego postępowaniu widać, iĝ 
niechciatby rzeczy do ostateczności posu- 
ać, Wysłana do Petersburga deputacja 
oczekuje wprawdzie w tym względzie in- 


slrukcji; różne jednak okoliczności dowo- - 


dzą, iż Dyktator Chłopieki i podobniejak 
on myślący starają się poważać prawą wla- 
dzę Cesarza. Wszystkie sądy —Warszaw- 
skie wyrokują w imieniu Cesarza i Króla; 
podburzania przez prywatne osoby w ros- 
sjisko -polskich prowincjach świćżo wznie- 
cane, zostawione zostały bez pomocy, a 
nawet-pewnćj liczbie szlachty z W. X. Po- 
znańskiego NE BA poddanym pru- 
skim, oddalić się nakazano. Wnoszą zt;d, 
iż przewodnicy Polaków skłonni są do 
pojednania się pod przyzwoilemi warun- 
kami. — Drugie pismo z Berlina pod datą 
15 grudnia, oznajmia; iż wojska  rossji- 
skie przeciw powstańcom polskim- peze- 
znaczone, przyspieszonym pochodem zmie- 
rzają ku granicy i po części na saniach 
łam są odsyłane. Pod najwyźszćm па» 
czelnietwein Cesarza dowodzić mają. woj» 
skiem Fełdmarszalkowie Dybicz i Pasz- 
kiewicz, tudzież trzeci jeszcze, јепегаї 
(podobno Geismar). Toż pismo dodaje: 
W Gallicji pomimo nieiakich pogłósck do- 
tąd spokójność panuje, i zapewniają, Że 
gabinet Wiedeński zasadę niewdawania 
się jak najściślćj zachowywać będzie. 

- Inne pismo pod datą 17 grudnia 2 Frank- 
foriu nad Odrą w tymże Kor, znajdujące 
się mówi: О sposobie, wjakim Cesarz Mi- 
„kołaj przyjął wiadomość 
«wskim, przez kurjera który tędy przeje- 
chat, dowiadujemy się, со następuje: W. 
X. Konstantyn doniósł Cesarzowi о dale 


o buncie Warsza- 


( 1931 J)’ 


szym swoim odwrocic: па Lublin. Dnią 
7 grudnia nadeszły dokładne rapporta, a 
nazajutrz udzielił Cesarz zgromadzonym 
u dworu officerom gwardji wiadomości z 
Polski w mocnćj i zachwycającćj przemo» ` 
wie. Wspolmniawszy o dóbrodziejsiwach, 
jakiemi Polacy ой: czasu 'przywrócenią 
królestwa przez rząd BRóssjiski obsypani 
byli, a nastepnie- o niewdzięczności, jaką 
ich teraźniejsza niewierność okazuje, . zas 
kończył upewnieniem, iż jak. doslojny 
brat jego Ś. р, Cesarz Alexander poprzy- 
siągł był nie złożyć pićrwćj oręża, póki 
ostatni Francuz zbrojny z Rossjiskićj ziemi 
wypędzony nic będzie, tak i on przysięga, 
że nie pićrwćj 'dpocznie, póki ostatni z 
buntowników polskich nic zostanie uka- 
rany. -Dwa korpusy armji i część gwardji 
odebrały rozkaz wkroczenia do Polski, а 
Cesarz stanie sam na ich czele. 

W końcu dodaje toź pismo: W W, X. Po- 
znańskiem panuje ciągle duch jak najle- ~ 
pszy; powołane bataijony landwcerów, z 
samych Polaków złożone; odmaszerowały 
w nieprzerwanym porządku do twierdz nad 
Odrą. W pewnćj wsi przy granicy Szląz= 
kićj, ujęli chłopi swojego pana, do. bun: 
tu ich pobudzającego i dostawili go 
jencji Poznańskićj i 

Na uczcie danćj w Paryżu przez artyl- 
lerzystów gwardyi narodowćj, wniósł je- 
neral Lafayette toast za zdrowie artylle- 
rzystów francuzkich, belgijskich i pol- 
skich, dodając: Oby wielka baterja praw 
ludzkich wszędzie swój strzał wymierzyła, 
gdzie tylko one nadwerężane- były. 

Członek kongresu. Belgjiskiego Baron 
Stassart, o którym rozgłoszono, jakoby 
tworzył partyą w zamiarze połączenia Bel- 
gium. z Francją, oznajmił w pismach рих 
blicznych, iż widokiem jego jest tylko, 
aby króla Francuzów Ludwika Filipa osa» 
dzić na tronic jako króla Belgów wtym 
sposobie, iżby Belgium przez swoję włas 


res, 


aną oddzielną konstytucją przez wice-kró- 
la rządzone było. 
Podług doniesień z Neapolu pod. d. 30 
Listopida, strzelano na ulicy do króla 
Ferdynańda, lecz go nie trafiono. Wzbu- 
rzenie umysłów w Neapolitańskićm ma 
być teraz nadzwyczajnie wielkie. - 
Nadeszła do nas urzędowa wiadomość o ро- 
ruszeniach wojsk rossyjskich. Między naszym 
i petersbargskim gabinetem zupełne panuje ро- 
rozumienie. А 


: 134 $ к 1 > 


Wydział górnictwa krajowego w Kommissji przy; 
chodów i skarbu. — Podaje 40. publicznej w iadomości, 
iż na dostawę węgli kamiennych х kopalń rządowo- 
górniczych w wdztwie Krakowskićm, dozorstwie Ol- 
kusko-Siewierskićm, pod Będzinem, w Niemcach i 
Dąbrowie położonych, do skladu rządowo-górnicze- 
go w Warszawie, wilości 300% stosów, z których 

ażdy: obejmować ma 50 cali wysokości, tyleż dlu- 
gości i szćrokości, czyli stóp kubicznych miary kra- 
jowćj 191, odbędzie się w biórze wydziału górnictwa 
przez zapieczętowane deklaracje. w dniu 12 stycznia _ 
1881 r. in minus licytacja od ustanowionćj na pra- 
tium ceny zł. 34 od stosa. Dostawa ta uskutecznić 
się ma w ciągu żeglugi na Wiśle w r. 1831; każdy 
zatćm chęć podjęcia się takowej entrepryzy mający, - 
w terminie wyżćj oznaczonym, nadesłać zechce fran- 
co, zapieczętówaną deklarację do bióra sekretarjatu 
wydziału, w którym jak również w biórze dazorstwa 

* Oikusko-Siewierskiego w Dąbrowie, w każdym ezasie 
warunki tćj entrepryzy przejrzane być mogą. — War- 
szawa, dnia 14 grudnia 1830 r. — Radca stanu na- 
czelnik wydziału Hauke. — Sekret. jiny Tomaszewski. 
Podpisany rejent jako pełnomocnik sądowy nieobe* 
© onych sukcessorów 8. p: niegdy Józ. Nowickiego je-. 
nerala brygady wojsk polskich i sekretarza jeneral- 
nego w kommissji rządowćj wojny, powziąwszy wia- 
domość z papićrów przy spisie inwentarza pozostało- 
ści po tymże jenerale przejrzanych , iż niektóre 050- 
by zbibljoteki jego ,.dziela i xiążki do czytania 
wzięły, niemaićj pieniędzy w -gotowiźnie od niego 
pożyczały, wzywa ich niniejszćm, aby tak wziete 


przez siebie dziela i xiążki, jako tóż pożyczone pie- / 
niądze natychmiast na ręce. Wgo Michala Skopow- . 


skiego, audytora dywizji wejsk polskich, w domu Mi=- 
kulskiego przy ulicy Bielańskićj i Senatorskićj mie- 
szkającego zwróciły, gdyż w przeciwnyni razie po 
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Я 1932, ) : 


\ 


2 


zakończeniu spisu inwentarza imieanie drogą sądową: 
do zwrotu takowych pociągnięte będą, — Warszawa; 
d. 13 grudnia 1830 r. — Cesław Kowalewski. 

be Akademik lub uczeń klassy szóstćj, życzący 
wejść w obowiązki Korrepetytora miejscowego do 
dwojga chłopców , zechce się zgłosić na Leszno pod 
Ner T20 w podwórzu na prawą stronę. Takže jest 
potrzebna osoba posiadająca muzykę fortepianu pod 


` ten Numer. 


Numer 13,645 losu całkowitego do piątćj klassy 
żagubionym został, uprzedza się więc, że wygraną 
prawdziwemu tylko właścicielowi wypłaconą będzie. 


X Losów Nrów 6,095, 25,031 i 28,905 przypadkiem 
ро ciągnieniu 5tćj klassy zaginęly. Wygrana jaka рах 
dła-na powyższe Nia, tylko prawemu właścicielowi. 
wypłaconą będzie. З 

Wina złożone do Sklepu Ubogich do wyprzedania 
w Gatunkach następujących: Węgierskie dobre Bu- 
telka 21р 3 gr. 15 Ryńskie Rydeshcimer Butelka 
21. 3 gr. 15, Markiebruner i Hochkeimer z roku 1625 
Butelka po zł. 4, Szampańskie świeże Jaksona Bu- 
telka po zł. 11, pół Butelki zł. 6. > 


Dwie possessje w Warszawie przy ulicach Маг. 
szalkowskićj pod. Nrem 1398 i Sto Krzyskićj pod 
Nrem 1332 położone , składające się z różnych mie- 
szkań MŁYNA DEPTAKA o dwóch kamieniach, dwóch 
wielkich PIEKARNI, w których dawnićj za Piekarza 
PIECZKOWSKIEGO sławne w Warszawie Chléb i 


Bułki wypiekane były, Spichierzów i Składów na 


Zboże i Mąkę, Stajen, Wozowni i wszelkich wygód 
tak na mieszkanie, jako też do prowadzenia professji 
MŁYNARSKIEJ lub PIEKARSKIEJ zdatne, wraz z 
Ogrodem fruktowym, od Nowego roku 1831 razem. 
lub częściowo z wolnćj ręki do najęcia. Bliższą Wia- 
domość powziąść można u Adwokata Brzeżińskiego; 
miesżkającego przy ulicy Nalewki pod Ńrem 224% 


Ostrzeżenie. — W dniu 1 grudnia stużący*nazwi- 
skiem Adam Obuchowski uprowadził gwaltownie z 


„domu narożnego przy Alejach na Nowym Świecie 


Ner 1675 KLACZ wiśniowo-zniadą. lat pięć mającą, - 


anglezowaną, roslą, znaki jéj sa: pęcina na prawej 


zadnićj nodze biała i strzałka na czole. Ktoby 6 ', 


klaczy tćj posiadał wiadomość, niech raczy dać wia- 
domość do. właściciela domu rzeczonego , a 200 zło- 
tych odbierze nagrody. Ostrzega się jednak posia- 


dającego, że klącz ta została skradzioną, że jest 


Starannie szukahą, i że ża dostrzeżeniem odębraną 
będzie. Pod Nrem tym można widżzićć dwa wiórz- 


'chowe konie do sprzedania. 4 527 
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